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uroku i czaru, spokojne i zaciszne, przerywane rzadko 
momentami romantycznej natury, oto główny temat 
powieści tego pisarza. Unikał problemów bardziej 
zawiłych, daleki był od nowoczesnych prądów w li­
teraturze i sztuce, lubował się natomiast w histo- 
ryach prostych, owianych liryzmem podolskich ła­
nów i jowialnym humorem szlacheckim.

Utworów jego powieściopisarskich jest długi

szereg, a do najlepszych zaliczają się: „Klub nie­
toperzy u, „Polubowna ugodau, „Z wiejskiego dwo- 
rua, „Kolegaa, „Panna Siekierzankaa i i. Zarówno 
te, jak i inne powieści Abgar Sołtana odznaczają 
się interesującą fabułą i lekkością opowiadania.

S. p. Abgarowicz próbował też pióra swego 
w dziedzinie dziennikarstwa i pracował przez czas 
jakiś w Przeglądzie lwowskim, nadto zasilał sze­
reg pism warszawskich i galicyjskich artykułami e­

konomicznej natury. Jako znawca i zamiłowany ho­
dowca koni, ogłosił w Rolniku obszerne studyum 
p. t. „Historya stadnin w Polsceu.

W ostatnich czasach pisał bardzo mało. Było to 
następstwo choroby, wywołanej znanym wypadkiem 
kolejowym na jednej ze stacyi linii Stanisławów- 
Buczacz. Przed paru laty mianowicie wpadł śp. Abga­
rowicz do dołu kloacznego na dworcu, przyczem

ciężko się potłukł i doznał wstrząsu nerwowego. 
Proces ze skarbem kolejowym o odszkodowanie 
toczył się bardzo długo i dopiero niedawno za­
kończył się wygraną chorego literata. W ostatnich 
tygodniach bawił w Truskawcu na kuracyi, tam też 
zmarł nagle.

Cesarz Mikołaj we Francyi.
W porze wakacyjnej odbywają się zazwyczaj 

zjazdy monarchów, na których omawia się najwa­
żniejsze sprawy międzynarodowe, zawiera się przy­
mierza i manifestuje pokojowe dążenia, któremi 
wszyscy władcy europejscy są przejęci. Tegoroczna 
podróż cesarza Mikołaja i odwiedziny we Francyi, 

są nowym dowodem nienaruszalności 
związku francusko-rosyjskiego, który w 
ostatnich piętnastu latach utrzymywał 
równowagę w Europie.

Na przyjęcie gości przybył do Cher- 
buorga prezydent Rzeczypospolitej fran­
cuskiej Fallieres wraz z przedstawicie­
lami rządu, zebrała się także w poka­
źnej liczbie flota francuska, która entu- 
zyastycznie witała sprzymierzeńców. — 
Szczególne zainteresowanie obudziły ma­
newry francuskich łodzi podwodnych, 
którym z zajęciem przypatrywali się o- 
bydwoje cesarstwo wraz z dziećmi, o- 
raz prezydent Fallieres. Córeczki ce­
sarstwa podczas tego sporządzały mi­
gawkowe zdjęcia z manewrów, wyja­
śnień zaś udzielał gościom francuski mi­
nister marynarki, admirał Boue de La- 
peyrere.

Po rewii, która trwała pół godzi­
ny, a której przypatrywano się z po­
kładu francuskiego statku „Gallileu, u- 
dał się cesarz Mikołaj na pokład „Stan- 
dartau, następnie zaś złożył wizytę pre­
zydentowi Fallieres na statku „Veriteu, 
poczem znów wrócił na swój jacht. Te­
goż dnia cesarz i prezydent odbyli na 
statku „Veritea konferencyę, która trwa­
ła przeszło godzinę. Przedmiotem miała 
być kwestya bałkańska. Po serdecznem 

pożegnaniu „Standartu z rodziną cesarską na po­
kładzie, skierował się ku brzegom angielskim i w 
otoczeniu statków rosyjskich i angielskich zawinął 
wśród odgłosu strzałów armatnich do portu Spithead.

Illustracye nasze przedstawiają sceny z pobytu 
cesarza Mikołaja w Cherbourgu.

Cesarz Mikołaj we Franeyi: Cesarz rosyjski Mikołaj II. w towarzystwie ministra marynarki francuskiej Boue de Lapeyróre i w otoczeniu
dygnitarzy francuskich i rosyjskich na wybrzeżu portu w Cherbourgu.
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